
Nr. 123.
-■ttf -r Sobota, 30 Maja 1925,.

jVl4Jt<nu

GAZETA LWÓW
Wychodzi ftediiT^nii rleczorem.

iV yefc_w ea! S p ó « i< a  t u c y jn i*  W y d a w n i c z a .

(Adres Redi-W . Lwów, ul Chorateiysagi 3L (lei. I7a|. 
(Adres Administracji: Lwów, Senatorska C, (fel, 73),

| |  wvfiafiie iMiWfwin/ims „nazw Porannej".
Cena 

egzemplarza 
I £oft dyftcier®

' L 1R

IC dworcach 
kolejowych

18  g r .

R e d a k t o r  N a c z e 8w »: J f  R ZV  \ 0  -A S .5 K1. 
W  z a s t ę p s t w i e  a S T . 3 A C H A R IA S IE W 1CZ.

lelelon Redaktora Naczelnego 231,
Telefon domowy Redaktora N k * .  192.

l y p m  p. Min. Skrzyfi- 
sMego d i Naszyngtonu.
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f-oseł Stan w  Zjednoczonych 

W Warszawie dr. Alfred G. Pearson 
z polecenia swego rza.du zaprosił 
p. Ministra Aleksandra Skrzyń s k r  go 
w imieniu p. Hsrryego A. Girfi elda, 
p r zyaenta „WilFamstown Institute 
of Po itics"' do przyję ia udziału 
w sesjach instytutu i wygłoszenia 
prelekcji o 3olsce. W spomniany In­
stytut zaiożo, y zos ał w r. '1921
w  celu obz iajomienia wyzszv h u- 
rzędników wojskowych, oraz po - 
tyków amerykańskich z bieżącemi 
sprawami europejskiemi. Prócz wy- 
oitnyę] : prelegentów amerykan kich 
na prelegentów zapraszani są co­
rocznie mężowie stanu i wybitni 
uczeni europejscy.

Zaoroszenie, wystosowane doń 
Przez Instytut, pan Minisler Skrzyń­
ski przyjął i w lipcu rr. uda się do 
Waszyngtonu. Decyzji tej przykla- 
snać tylko można. Bezpośrednie 
zetknięcie s ę amerykańskich kieru­
jących m ęlów  stanu z kierownikiem 
polityki polskiej odda niezawodnie 
wielkie usługi wzajemnym pomię­
dzy obydwoma p tń  twani1, stosun­
kom. Sam zaś fakt zaproszenia d o ­
wodzi, że w Ameryce zaintereso­
wanie Polską w zrasta, że nudzi się 
tam szczera wola ćokładnlejs ego, 
niźli d o ‘ądDoznania :i łodocianejjesz 
cze k eacji pańslw. która w niedłu­
gim czasie swego tętnienia zdołała 
bez cudzej pomocy tak znaczne 
uczynić postępy, a o której tyle 
sprzecznych wieść krąży pc świecie.

Nie zapominajmy, że nasi „przy­
jaciele*, zwłaszcra ci „najserde­
czniejsi*, Niemcy, pos adają na 

-gruncie amerykańskim spo o pople­
czników i protentorów. Amerykań­
scy Niemcy w tej prawdziwej pie­
leszy wolności, jaką są  Stany, nie 
wyrzekli się ani ścisłego kor.taktu 
z ojczyzną, ani dążeń i metod w ła ­
ściwych teutońskiemu duchowi. Tak 
samo, jak ich ziomkowie w ojczy­
źnie, są oni zac ekłymi wrogimi 
Polski i szyją jej buty, gdzie tylko 
to możliwe. Mają zaś, jak wspom­
nieliśmy sympatyków, którzy, z in­
nych pr-yczyn, również powsiają 
przeciwko Polsce. W ich rzędzie 
nńejsce naczelne zajmuj ; senator 
B °rah, jeden z najbardziej vrp!y- 
J^owych polityl ów, przewodniczący 

°m ifji Sp raW zagranicznych. P. Bo- 
Bh i bawienie Ameryki, (której zre-

tr V  ■ e-e « ę zbyt dobrze, by po- 
n f.e . a^a jakiegokolwiek zbawfJL 

y  widzi w pc dźwignięciu Nie- 
tec r a  wyży :ę, z której strąciła 
Wojna. Tem samem odnosi się 

o Polski wrogo i gdyby mógł, toby

Warszawa oczekuje przyjazdu
I CIESZY SIĘ, ŻE ANGLICY CI B Ę ^Ą  MOGLI BEZPOŚREDNIO 

ZETKNĄĆ SIĘ Z POLSKĄ.

bistości angielskich b  dzie mogłoW a r s z a w a  29 maja, (Te!. G. L.) 
Prasa stołeczna omawiając przy- 
azd parlamentarzystów angielskich 

do Polski z zado woleniem p o d ­
kreśla, że szereg wybitnych oso-

naocznie przekonać się o kłamli­
wości i.iriardzeń niemieckich o d ­
nośnie do przemysłu g ó n o ś lą sk ie -  
go, korytarza gdański go itd.

ją żywcem upiekł .ia rożn:e, by 
pieczenią tą uraczyć Niemców, no 
i sowiety, otaczane przezeń nie- 
mnielszą życz iwośc ą.

Nie znaczy to jednakowoż, jako- 
byśmy w Ameryce nie mieli wogóie 
przyjaciół i to możnych przyjaciół. 
Przedewsz stkiem — i to świadczy
0 lo b c e  bardzo chwalebnie,—  p o ­
między politykami, którzy muli spo­
sobność przyjrzenia się zbiiiua na­
szemu Państwu i jego i prawom. Do 
ich rzędu należy rp .  niezapomniany 
senator Hoover, ów szlachetny rze­
cznik filantropji, który przez szeieg 
miesi :cy w naj rytyczniejs?ych cza­
sach (w r ku 1918/9), tak wydatną 
wspierał nas pomocą. Ale i dla p. 
F nnka  Kellog, teraźniejszego sekre­
tarza do spraw zagranicznych, Pol­
ska nie jesi żadną terra ignota. On 
także w owych grozą wojenną i nie­
dolą ogól li pamiętnych miesiącach 
r. 1&19 bawił pomiędzy nami.

Obaj wymię; i.ni mężowie po­
znali nasze Państwo w f zie naj­
większego, rozpaczliwego pasowania 
się z trudnościami, a prz cież wy­
wieźli szczerą dlu Polski sympatję
1 uczuciu temu pozostali wiernym- 
Przypuszczamy, że uradują cię, gdy 
z su orytatywnych ust polskiego Mi­
nistra spraw zagranicznych u łyszą, 
jak ojbizym® zmiany zaszły u nas 
od tego czasu, jak potężny ujawnił 
się roźwó: we wszystkich kierunkach 
i to z pctnocą wf snych sit tylko.

Sam zres tą prezydent Coolidge 
pedostatkiem złożył dowodów, iż 
prawdziwie przyjazne żyw. wobrc 
Polski uczucia. W czasie wojny ki - 
kakrotnie i bardzo gorąco bronił 
Idzi przyznania n eped!igłości Pol­
sce, a tiedawny jego !ist publiczny 
do dr. Fronczaka z Buffalo św ad- 
czy, iż obecnie również liczyć mo­
żemy na jego życzliwość.

Tym naszym przyjaciołom przy­
jazd p. M it rtra Skrzyńskiego do 
Waszyngtonu będzie bardzo na rę­
kę. Opinja publiczna bowiem w A- 
meryce ot zyma sposobność prze­
konania się na podstawie najauten­
tyczniejszych intormacyi, źe sym patie 
(akiego Hoowara, Kelloga, Coolidgc*'1 
nie są wynikiem jakiejś chitnery,

n egoduej polityków, ale płyną z u- 
za^adnionej wiary w szlachetność 
imencyirj w elką żywotność narodu 
polsk ego, Będzie to uajlep.-zeni od- 
j arciem fałszów i brudo\v, rzeczo­
nych w Ameryce o nas przez w ro­
gie nam żywioły.

Nie trzeba sobie oczyv ście wy- 
obraf ić jakichś zaraz jnaterjainych 
stąd korzyści: Ale nie samym <hk- 
b?m człowiek żyje* i narody żyją. 
Z esztą granice pomiędzy korzyścią 
moralną i materjalną są w polityce 
niemal jedyne. O ile potrafimy po­
zyskać dla siebie Amerykę, o iie u- 
gruntuje się w niei zrozumienie na­
szych aspirrcyj, o ile zdob^dzizmj 
jej przyjaźń, o tyle ukrzeol się na­
sza pozycja lakże pod względem 
inaterjalnym. St — ski.

 O- -----

I f i t a lO G j i
Lwów- 29. maja.

— W edle U ;iiei r r e s s  «* karach 
r z ę d o w y c h  rozważaną jest sprawa 
ancksjl lądu podbiegunow i go w 
razie ewertualr.ego dokonania od­
krycia przez Amundsena. Wskazu ą 
na to, że już Peary zitknął flagę 
rm srykańską na biegunie północ­
nym. W  każdym razie spraw ę mu­
siałby rozstrzygnąć amerykańsk - 
norweski sąd  rozjemczy tem bar­
dziej, że towarzysz Amundsena 
E sw o rth ,  który w przeważnej czę­
ści { nansował ekspedycję jest 
Amerykaninem

— Z Htlsingforsu donoszą: Na 
mocy orzeczeń a tryb. r.ajw., rząd 
rozwiązał wszystkie organizacje 
komunistyczne w Fin land i. Władze 
prowincjonalne otrzymały polece­
nie natychmiastowego zlikwidowa­
nia działalności wszystkich związ­
ków pozostających w jakiejkolwiek 
łączności z komunistami.

W iadom ości z s m i ™ .
Lwów, 29. maja

— Wedle układu Który a a-ar­
ii Hen io i i Theunis z Niemcami, 
zostanie obszar Ruhry opróżniony 
dnia 16 czerwca b. r. W tymże 
czasie zostanie wycofane wojsko 
okupacyjne z miast: Dinseldorf, 
Duisburg, i z miejscowość. Ruhry 
Okrąg ten nie ma nic wspólnego 
ze slrefą kolońską i zostanie o- 
próżniony, ponieważ Niemcy w y­
pełniły uż pewnie zobowiązania, 
wynikaiace z planu P iv isa .

— Z parwża donoszą: Rada amb. 
została zwołana na piątek, leci nje 
jest pewne, czy posiedzenie odbę­
dzie się. Stanowisko Francji różni 
się padał od stanowiska Angjj j 
sprzeczności nie zostały usunięt&. 
Rokowania toceą sję bezpośrednio 
między tfbu rządami.

— W k dacu tureckich twier­
dzą że na (eryiorjum Mossulu wy- 
buchło powstanie przeciw Anglii. 
L!ćrne szczepy chwyciły za b oń 
zarówno p  zeciw króiowi Faisslowi 
jak i A glikom. Na całym północ­
nym terytorjum Mo sulu mają fię 
rozgrywać walki, ponadto zdarzają 
się na a d /  na angielskich żołnie­
rzy i mzędników.

— Hiszpan ja planuje wielką opera 
cię wojsk- w  Marotkku. Silne od­
działy wojsk hiszpańskich wylądo­
wały na wybrzeżu w  Alhucemas. 
Primo de Ri^era udaje się w  pią­
tek do Kadyksu, a stamtal do Celty 
i Mejlili.

— ,,Ncue Fr. Pr-“ donos; z 35ało- 
giodu: Ź A.lbanji dochodź? alarmu­
jące wiadomości o powstaniu. 
Przywódca ruchu jest Kemal Bej 
Brioni. W  Tiranie powołano pod 
broń rociznik J905.

Zycie nolifyczne.
Lwów, 29 nuja.

— M!n. Thugutt był przy; ty r a  
audjencji u p. Prezydenta R^pltei, 
który odbył z nim konferencję. P. 
Thugutt oświadczył, iż postano­
wienie jego co do ustąpienia z ga­
binetu jest stauowcze. Następnie 
p. Prezyd nt zaprosT do siebie na 
konferencję na g o d v. 2-gą premje- 
ra Grabskiego. W edług  półurzę- 
dowych i f)rmacji, d mir-ja min. 
Thuguta została przyjęta.

IZ wystawa
MA BYĆ URZĄDZONA W  WARSZAWI

Warszawa. 2£ 'maja. (TeJ. G. L.) 
Zrińązek Elektrowni Pol kich za­
mierza urządzić w Warszawie Mię­
dzynarodową W ystaw ę Elektro­

techniczną i wszcął już w  tej spra­
wie rokowania z Magistratem War­
szawy o wyznaczenię miejsca na 
tę wystawę.



„OAZETA LWOWSKA” z dnia 30. maja 1925.

WiErzytelnrści ezEikosławacliid. Jeucze jedna konferencja. [ż
OMAWIANA BĘ9ZIE NA NIEJ SPRAWA WOJNY GAZOWEJ I BAK- W y d a W t l l C Z e g O ,

TERJOLOGICZNEJ-

Lwów, 29 iraja.
W okresie od powstania korony 

czeskosłuwackiej aż do chwili jej 
stabTzacji powitały llczn: wierzy­
telności czesko łowack'e wobec d łu­
żników polskich, szczególnie w Ma 
łopolsce, pochodzące z dostawy to­
warów. Wierzytelności tych i łuźni- 
ków poiacy nie mogli spłrcić z po­
wodu wzrastaj cej stale zwyżki ko­
rony czes 'osł wa k ej na giełdach 
zagranicznych, oraz z powodu stale 
postępującej deprecjacji matki pol­
skiej. Pretsnsji z tego tytułu nagro­
madziło się tyle, źe objawiła s ę ko­
nieczna potrzeba uregulowania ich 
w sposób nie krzywdzący dł żn - 
ków i czyniący zadość słusz iym żą­
daniom wierzycieli. W tej myśli Izby 
handlowe i p zemyslowe w Małc- 
polsce podjęły inicjatywę porozu- 
m enia się z wierzycielami czesko- 
slowackimi za pośrednictwem cze- 
skoslowackich izb handlowych i 
przemysłowych. D ięk i tej inicjaty­
wie odbyła się d. 17 lipca 1924 w 
Krakowie konferencja Izb małopol­
skich i Izby bielskiej z delegacją 
Izby prcskiej, która występowali 
imieniem także innych I>b c eśko- 
słowackich, a nastę nie d uga kon­
ferencja w M onws iej Os rawie 4 
sie pnia 1924, która doprowadziła 
do zawarcia umowy między Izbami 
małopolskiemi i Izbą b e słą, oraz 
K ngregacją kupiecicą w Krakowie 
i Związkiem stowarzys eń k: pieckich 
zachodniej M łopolski w Krakowie 
z jednej strony, jako reprere tinta- 
mi dłużników polskich, s Izbami W 
Bernie, Ołomuńcu, Opiwie i Pradze 
imieniem wierzycieli czeskosłowa- 
ekieb.

Przedm:o(ein tej umowy są pre­
tensje pochodzące z dostaw towa­
rowych w okresie między 1. marca 
1919 a 28. sietpnia 192 . o ile one 
zostały zgłoszone przez dłużników 
do jednej z powyższych łnb w ter­
minie do 3 1  września 1924. Wyró 
wnanie pretensji nastąpić ma w ko­
ronach czeskosłowack ch wedle ich 
rzeczywistej wartości w dniu płatno­
ści zobowiązania, klóra to wartość 
obliczona b ;d  ie wed e kursu koro­
ny czeskosłowac<iej w Zurychu. Nie 
feędą objęte tą umową, pretensje, 
przeciw którym zgłoszą zar u t /  w 
terminie iedno-mizsięcznym \vł:ś:iwe 
cze kosłowackie Izby handlowe. Roz- 
p trzenie tych zarzutów miało na- 
s ąpić ‘na ponownej konferencji w 
terminie dalszych 39 dni. Jeżeliby w 
tej mierze ni • do zło na tej konfe­
rencji do porozumien a, aibo jeże! - 
by jedna ze stron n:e godzła się 
na propozycję uregulowań.a preten­
sji, przedstawionej przez konferencję, 
w takim razie postanowienia umowy 
ziwartej w M > awskiej Ostrawie nie 
mają się od to ić do spoin ;j p e- 
tensji. Na podstawie tej umowy 
płatność pretensji nastąpić mi łi  naj­
wyżej w 6-ciu posobiz następu ących 
ratach miesięcznych n j dal ej do 31. 
maja 1915 O ile strony inaczej s ę  
nie ułożyły, dłużnik zapłaci tytułem 
odsetek zwłoki do dnia zawarcia 
ugody po 6°/0 rccznie, a od tego 
czasn w czasie płatności wekslami 
również 6 °/e, zać na wypadek spła­
ty ratdnej te z  weksli po 9°/0 ro­
cznie. W wypadkach szczególnie cięż- 
k:ego położeni® matę jałtiego dłuż­
ników mocą być wy ątkowo dopusz­
czone dalej Idące u tąpstwa.

Z przyczyn od Izb polskich nie­
zależnych rozpatrzenie zarzutów 
mogło nastąpić dopiero na konfe-

G e n e w a  18 inaja. (Teł G. L,) 
Na wczo ajszych dwu posiedź, niach 
zajmowała się komisja wojskowa 
sp raw ą  wojny chemicznej i bakte- 
rjo ogicznej. r rzew aży ła  teza pol­
ska. że wy ;anie zakazu wywozu 
i wwozu środków prowadzenia 
wojny chemicznej i bakterjologicz-

rencji w Pradze 22 i 23 maja br., 
w któiej uczestniczyły ze st ony 
polskiej Izby handlowe i przemy 
slowe we Lwowie, Kr krwią i B el­
sku, oraz podane powyżej o gartiza- 
cje kupieckie. Na konferencji tij, o- 
prócz rozpatrzenia indywidualnych 
zarzutów przeciw poszczególnym 
zgłos-eniom d użn ków przyjęto w 
w formie protokołu nas ępujące za­
sady:

I. D iega i czesko łowackich Izb 
handlowych i przemysłowych przyj­
mują z wdzięczność ą do wiadomo­
ści, że polskie Izby handlowe i 
przemysłowe bądą w dalszym ciągu 
pracować w tym kierunku, aby pre­
tensje wie zycieli, którzy wytazi 
gotowość z l s  osowania się do po­
stanowień umowy zawart.>j w Mo­
rawskiej Os rawie dnia 4 sierpnia 
1924, zost ły całkowice s p a .o n e  w 
6 -ciu miesięcznych rat ch, poczyna­
jąc od dnia 1 lipca 19-5, najpóź­
niej ielnak do 31 grudnia 1925, 
z z chowaniem po.tan .wleń umowy 
pierwotnej.

II. Czechosłowackie Izby handlo­
we i przemysłowe zakomunikują 
te ść  powyższego ustępu bezzwtocz- 
n'e inte esowan m w er/yci-Iom ce­
lem uzyskauia zgody na no * e ter­
miny płatności i pod dzą wynik jak 
najrychlej do wi d o n u ś  i kompe­
tentnym polskim Izb im handlowym 
i przemysł wym z i  pośrednictwem 
referującej oLuiunieckiej Izb/ han­
dlowe i przemusłowej.

III. Czeskosłowa-kie Izby han­
dlowe i przemysłowe zawiadomią o 
obecnej uraow e w wypadkach, w 
których polskie Izby hanclewe i 
przemydowc wyraz ły takie życze­
nie, i innych wierzyciel, a o ile 
dojdzie - nimi do ewentualnej ugo­
dy dc 15 czerwca i925, i bowiązy- 
w.ić będą dla tych wypadków t: 
same termi y płatności i rygorym 
j.k  w ustepie I. Na wypadek jed- 
n k, gdyby do ewentu lne' ugody 
doszło póź ilej, obowiązywać mają 
m esięczne teiminy p'atnoś:i z tern, 
że pierwsza rata płatią będzie n j- 
b!iż;ze<;o 1 -go lrb  15 -go dnia m e- 
siąci, następującego po 30 dniach 
od dnia z wa cia ugo y.

IV. Polskie Izby handlowe i 
przemysł we nawzajem wyrażają 
gotowość u ży c ren a  swej interwen­
cji wobec dłużników p lskicb, 
którzy nie zgłosił, dotąd swych 
zobow iązań, celem nak cnienia ich 
do wyrównania swych długów 
według postanowień umowy mo­
ra w-ko - ostra skiej, uzupełnionej 
niniej zym pro okołem, o ile moż 
ności o d io ś n i  wierzyciele czesko- 
słowaccy zgłoszą się w tym celu 
u swych kompetenlnych Izb han­
dlowych 1 przemysłowych do 31 
lipca 19:5

V. Pol kie Izby I andiowe i 
przemysłowe wyrażają przekonanie, 
że i reszta czeskosłowackich wie­
rzycieli bezwlocznie przy£'ą i we

nej nie byłoby w stanie rozwiązać 
sprawy. Ponieważ de ega ci na o- 
becuą konferencję n e mają nie­
zbędnych instrukcji, w tym kierun­
ku, po tanowiono w  najbliższym 
czasie zwoiać specjalną ko f ;rencję, 
która zajmie się tą sprawą.

c łasnym  dobrze zrozumianym in­
te re s^  do powyższej umowy, uzna­
jąc, że zgodne załatwienie sprawy 
w e:zytelncści czeskosłowackich po 
myśli posanow ień  umo .y  moraw- 
sko-ostrawskiej i niniejszego p ro ­
tokołu stanowić będzie pods awę 
dalszego rozwoju i pogłębień a ich 
stosunków handlowuch z Polską

VI. Zastępcy obu stron 1 oUr- 
naw ają po 15 cze wca 1925 zwo­
łać ponowną k r f  .-rencją, której 
termin i miejsce poda 1 :ba han­
dlowa i przem ysłowa w  Oło­
muńcu.

Ziznaczyć należy, żz żądania 
zas ępców pohk ich  znalazły na 
konferencji praskiej dużo przychyl­
nego zrozumienia e strony izb 
zna dujących s ę w okrę ,ach czes­
kich, podczas gdy nie można tego 
sam; go powiedzieć o Izbach p o ­
łożony n w okręgach niemieckich. 
Ponad o podkreślić w ypada nad­
zwyczajną serdeczneść i gościn­
ność, z iaką izb i handlowa i prze­
mysł uwa w Pradze przvięła deie-

Igac ę polską, przy każdej sposob­
ności dając wyraz uc2uciom przy­
jaźni dla Polski W ecie zapowie- 

i dzi posła naszego w Pradze p. 
Lasockiego, oczekiwać należy w 
najbliższym czasie znaczniejszej 
wycieczki czeskicłt przemysłowców 
i k u p e tw  do P leki a także na 
Tąrgi Wschodnie.

Z  TEATRU M A Ł E G O .

„D zikus", k c m e d j i  w  3 a k ta c h  
H a r t le y  M a rm e rs a  ( p r z e o ź y ł  K a ­

z im ie rz  B u k o w sk i  , o d e g r a n a  
28 m a j i  1925.

Lwów, 29. maja.
Pu' iicznosć, przybyła wczoiaj 

wieczorem n ezbyt lic nie do tea- 
t u przy ul. Gródeckiej, była świad 
'.ciem rzadkieg d s; ć ewen m ntu, 
Wtyści gra i dla siebie, krę iii się 

po ; cerce, i"y owali się, płakali u 
chszyli,  publ czrość w w downi 
oglądała wpraw dz:e to ws ystko, 
sty zała jednak przeważn e tylko 

i? .rtyku'owane dźwięki, chwytając 
słowa piąte przez dziesiąte.

P. Zakrzytisk t wyglądała bar­
dzo ładnie, p. Czajkowska pieściła 
z wdziękiem psa faworyta i wymie- 
zyła siarczysty policzek zbyt na- 
rę nemu ć dunisowi, p. Nawrocki 

„robił" hrai.iego, o co jednak w ła ­
ściwie im w czystki m chodzi o, mo­
żna się było  tyiko có n y ś lać .

Pode b to s i w tej typowo ame­
rykańskiej komcdji zręczne dowci­
py, poznamy je je i nak dopiero na 
następnych Dtzed lawieni ch, gdy 
ar yści nasi opa iu,ą lepiej swe role 
pamięci wo i p rzy p em n eć  sobie 
zechcą, czern publiczność lwoucską 
putw ał i zacnw ydł p. Węgrzyn.

mre.

Lwów, 29. maja. 
M iesięcznika „Sztuki Piękne" 

Nr. 8 1 5 go maja br., pod redakcją 
p of. Włudysław? JarocU' go, który 
ukszd się w handlu, zawiera nastę­
pującą frrś : : 1) Grcfikr Wyczółkow­
skiego (napisał dr. Mieczysław Tre- 
te ). 2) K omka artystyczna Numer
zdobią 3 rotograwjury i 35 repro- 
dukcyi w tukśce z prac graficznych 
prok Leona Wyczółkowskiego, za- 
slużoneg> mismza polskiej grafiki.

P od  re d a k c ją  prof- F- Zolla i 
dr. B. Belczyńskiego — wydane 
ubiegłego roku, „Rozporządzenie 
Pr zyd nta Rzeczypospolitej z d. 
14 maja 1924 r. o Przerachowaniu 
Zobuwiązań P ry w atn o -P raw n y ch  
z motywami i objaśnień ami d a 
nieprawników*, w  krótkim przecią­
gu czasu wyczerpało się w  handlu 
księgarskim. Obecnie notujemy no­
wą edycie powyższej książki, k óra 
przez dodunie rozporządzeń u :u - 
peiniając) ch, bardziej szczegóło- 
..ych objaśn ień  1 skorowidzów roz­
rosła  się w dzieło prawie trzykrot­
nie większe od poprzedniego. Na- 
U ż/ dodać, że jest to jedyne w y­
danie, opracowane przez osoby 
najbardziej kompetenln?, bo g łów­
nych autorów ; ozporządzenia (Na­
kład Gebethnera i W rltf  ).

F e r d y n a n d  G oetl ,  —  na pół­
kach ksi garskich ukazała się no­
wa książka, zawierająca p o d  wspól­
nym tytułem „Ludzkość" dwa opo­
wiadania: tytułowe i „£ hmerzen- 
reich". „Schmerzenreich" jest mia­
nem psa przybłędy, wychowanego 
od mai ń łości  przez obóz jeńców 
austrjaek cli na dalekim Wschodzi; 
rosyjskim. Losy psa  łączą  się w 
sposób dziwuie tajemniczy z losa­
mi obozu jericiw i n edalekiej, 
n eprzychylnej d l i  jeńców, wioski 
osadników ro yjskich. „Ludzkość" 
stanowi historję przemian psychicz­
nych ugurzkniałego profesora-jeńcą 
uciekającego wśród niesłychanych 
irudaości podróży przez Pers ję  do  
kraju. Oba opow iadania  cechują 
znane już szerokim kołom czytel­
ników zalety pió a Goetla. (Nakład 
Gebethnera i Wolffa).

J e r z y  O s t ro w s k i ,  autor „O bok 
źyc.a", napisał jed ocześnie dwie 
nowe powieści:  „Chorągiew na
dachu" i „Sztandar na maszcie", 
które niedawno wyszły staraniem 
firmy wydawniczej Gebethnera i 
W olff’. Powieści te ukazują czytel­
nikom dwie strony ps chiki polek ej, 
„Chorągiew na dacnu“ dzieje 
Zbigniewa Karczewskiego* _ 
siawicieJa miękości i ch w ie jn o s i  
duszy polskiej. Około tej głównej 
postaci ukazującej się nam w coraz 
to innych sy.uac ach życiowych, 
zjawiają się i znikają liczne syl­
wety typów* chwytanych przez au­
to a  „na gorącym uczynku’ pro­
cesów psych'cznycn. „Sztandar na 
maszcie" ucazuje nam, przeciwnie, 
c łą  tężyznę duszy polskiej nie 
zwyrodniałej w niewoli, lecz właś- 
n e zwartej w sobie i zoibrzymia- 
tej wśród walk i tęsknoty za oj­
czyzną, której to mocnej duszy 
przedstawicielem jest bohater po­
wieści, Tomasz Krzesz, wywiesza­
jący wojenny sztandar polski na 
maszcie okcętu, mknącego ja ... 
„pocisk ku nowym przestrzeniom 
dla naszegc zolbrzymiałego ducha".

‘— O
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Zatarg w Kole Żydowsltiem
Lwów, 29. maja.

Bardzo ciekawe uwagi w sprawie 
tarć w Kole żydowskiem zamieszcza 
p. Kazimierz Smogorzewski w „Rze­
czypospolitej" :
„Tliło się to oddawna. Aż wre­

szcie wybuch/o,
Pos. Izaak Grynbaura, is‘o ln ; 

przywódca Koła Żydowskiego zarzz 
po wyborach z 1922 roku. złożył 
swój mandat poselski w ręce R dy 
Naczelnej Organizacji Sjonistycznej 
w Polsce. Zawiadom ł o tem Koło 
w liście, jaki odczytany został przed­
wczoraj na posiedzeniu tegoż. W li­
fcie tym czytamy:

Przyczyn tego kroku nie potrze­
buję chyba wyłuszczać.

Miałem nadzieję, le  dadzą się 
one usunąć w ciągu roku, niestety 
nadzieje te zawiodły.

Z w łaszcza ostatnie rokowania 
z Rządem, ich charakte. i kierunek, 
przyjazd L uctena Wolff', któremu 
prezes „Kola* nie potraf ł zapobiec, 
albo co gorsza, n i  któ y się z o- 
dzil, jeszcze bardziej wzmocniły 
moje przekonanie, ie  niema pomię 
dzy nami zgody, co ćo najbaidziej 
istotnych zagadnień programu i tak­
tyki, i utrwaliły mnie w powziętem 
już dawno postanowieniu u sunięcia

„Nasz Przegląd” przynosi 
wywiad u p. Qrynb a utną, w któym  
en ostatni tak określi swoją „I n ę  

Polityczną*, jaką „większość K' ła 
przez cały czas łamała":

Program polityc ny, z którym 
szliśmy do wyborów, jest znany.

Polityka nasza miała orjentować 
8tę na mniejszości narodowe, w y ­
chodząc z zasadniczego założenia, 
że Państwo po skie jest państwem 
Wielonarodowem; miel śmy prow a­
dzić koncekw enm ą walkę opozy­
cyjną, dopóki nie nastspiioby ur-e 
czywistnienie w stosunku do Ż / -  
dów prz;pisów  T ra k a tu  o mniej­
szościach narodowych oraz zerwa­
nie z systemem eksterminacji go­
spodarczej ludn .śc i  żydowskiej, ja - 
koteź z metodą eksploatacji naro­
d o w e , która doprowadza do t go, 
ie  Żydzi nie otrzymują od Pańs wa 
żadnego ekwiwalen'u za swoje 
świadczenia na zaspokojenie w ła­
snych potrzeb niezaspokajanych 
przez P .ńs tw o .

A więc p. Grynbaum chce, aby 
Żydzi w Pols e stosowali wraz z 
innemi mniejszościami narodowem 
w Polsce ni ubłagana opozycję wo­
bec Poństwa, które Polacy uw aża­
ją za polsk e, a on za wieionaio- 
dowe.

Koło Z  riowskie — ze swym 
obecnym prezesem p. Leonem Rei­
chem na czele — po tej linji iść 
nie chce. P. Reich — choć w r. 
1919 zabierał głos w P a iy iu  na 
wieca«h „pogromowych* przeciw­
ko Polsce — jest dz ś zdania ie 
Przebojem niczego Żydzi w Polsce 
nie uzyskają, że lepiej jest stoso­
wać politykę kompromisu. A więc 
nieustępliwość z jednej, a u~odo- 
w °ść z drugiej strony — oto is tr - 
j ; e tło kryzysu w lon e Kola Ża­
kowskiego, kryzysu, jaki wszeuł 
Przedwczoraj w ostre stadjum, cze- 
8o dowodem dwa bardzo burzliwe 
Posiedzenia Koła.

Pos. Reich sam jest sjonistą, ale 
Poparcie dla swej taktyki znajdywał 
tylko u swych wschód ni o-małopol- 

'Ch kolegów, d o  których przyłą­
czali się ortodoksi z pos. Kirszbrau-

komisji sejmowych i senackich.
KOMPETENCJE NACZELNEGO WODZA. - -  O PASZPORTY ZAGRA­
NICZNE. — PRAWO AUTOR KIE. — BUDŻET MIN. ROLNICTWA^

Lwów, 29. maja.
Wczoraj obradowała w dalsz. cią­

gu komisja wojskowa nad ustawą o 
organizacji naczelnych władz wojsko­
wych. Omaw ano artykuły, dotyczące 
kompetencji Naczelnego Wodza oraz 
Ministra spraw (wojskowych,

Po dłuższej dyskusji, w k orej 
zabierali głos mówcy wszystkich 
slronnictw, przyjęto a tykał w nastę­
pujące m brzmieniu: r »

1 Naczelny wódz w czasie woj­
ny kieruje operacjami wojenne ni i 
sprawuje dowództwo nad sił mi 
zbrojnemi Państwa, oddanemi pod 
jego rozkazy. Ponadto otrzymuje za­
kres władzy, przekazany mu r o /p ; -  
rządzeniem PrezyucnU Rz;czypospo- 
litej, wydanem na podstawie uchwały 
Rady Ministrów.

2. Minister sp aw wojskowych 
jest w czasie pokoju naczelną wła­
dzą, kierującą wszystkiemi sp .w-tni 
wojskowemi oraz dowódcą wszyst­
kich s ł  zbrojnych Pańs wa. W cza­
sie wojny zach .wu e dowództwo nad 
tymi siłami, oraz władzę w tym za­
kresie działania, które nie z;s 'a ły 
przykazrne naczelnemu w od-ow ,

3 M nister spraw wojskowych 
wykonuje swoje zadada, wynikające 
z poprzednich a ty ku łów przez M - 
nsterstwo spraw w< j owych i po 
dległe mu organy.

Sejmowa kemisp sk rbowa przy­
jęła projekt us a.vy w sprawie ulg 
podŁtkowych dla kspit łów zagra­
nicznych lokowanych na obszarze 
Rzeczypospolitej, Komisja pos ano 
wita rozpatrywani; projekju ustawy 
w sprawie uzup ł i s n a p o  tanowień 
uataw o podat u majątkowym od 
roczyć do czasu rozpatrywania cale 
zam erzonej nowe izaci podatku ma 
jątkowego. Dłu-rzi dyskusję wywo­
łał refe;at posł F.ostiga (K. żyd.) 
o wnioskach Kola żydowkiego i 
Zjedn 'czenia rienreckiego w sprawie 
rewiz i dofychcz sowych przepisów 
paszporto - ych K misa ze wzglądu 
na interesy liiansowe Państwa oraz 
z uwagi na bilans ha diowy i nie­
wielkie środl i obrotowe uznała ko­
nieczność możliwego ws rzyma ii

cd Jyw u polskich środków pienięż­
nych zagranicę, wobec czeg t nad 
wnioskami referenta większości} gło­
sów postanowiono przejść do po­
rządku dziennego. Za wnioskiem re­
ferenta głosowaiy stronnictwa mniej-
sz' ści narodowych i Piast.

Sejmowa komisja przemysłowo- 
h ndlowa wysłuchała sprawozamia 
posła Polakiewicza (Wyzw.) z piać 
podkomisji, wyb anej dla poznm ia 
na miejscu warunkó w pracy w n- 
r z ę d a c h  celnych. Komisja uznała za 
konieczne rozważyć na specja nam 
posiedzeń u całokształt zagadnienia 
i zfprosić na to posiedzenie przed- 
stawici Ii wszystkich zainteresowa­
nych o rga iów  rządowych.

Sejmowa Komisja prawnicza
p rzy s tąp ili do ro zp a try w an ia  pi o -
jek u us a wy o prawie autorskiem. 
po referacie posła  Ko .opczyńskie- 

o (ZLN.), k óry oświadczył się za 
projektem komisji kod^ikacyjnej z 
uwzględnieniem n Te k tó y c h  p o p ra ­
wek zaproponowanych p rz tz  Rząd, 
rozwinę a się dyskusja ogólna, pc- 
czem w dyskusji szczegółowej przy- 
ję o pierwszych 14 sr.ąkułów pro- 
elctu, powier ając referentowi c-  
pracowanie redakcji ar ykułu pierw­
szego, określającego przedmiot pra­
wa autorskiego.

Senacka komisja skarbowo-bu­
dżetowa załatwiła b d i e t  Minister- 
s wa ro ’nictwa i dóbr państwowych 
Referował Sen. Puławski (ZLN). Po 
dyskusji b u d t . t  p  zyjęto z dwoma 
poprawkami sen. Adelmana (Ch.D), 
z których pierwsza obniża fundusz 
me joracyjny z 5,060 030 na 3,060 
tysięcy — druga zaś podwyż^ a 
dochody z iasów państw. wych o 
5 miljonów z ’. Pizy ęto pozatem 
szereg rezolucji, mię Izy innemi re­
zolucję wzywającą Rząd do wyda­
nia szeregu zaiządzeń zmierza ą- 
cy h  do ułatwien:a eksportu  drze­
wa, jak o ‘eż artykułów p r /e  i ys łr  
drzewnego. Przyjęto też retolucję 
wzywając Rząd do ulworzenia sta­
nowiska a t tach ;  rządowego na pla­
cówkach zagranicznych.

nem, oraz Kupcy z sen. Szer-ezaw- 
skim i pos. Wiślickim na czele.

Sioniści i rnizra h ś i z b. Kon­
gresówki i Kr sów zaws/e zacho­
wywali wobec pos. Reicha stanowi­
sko opozycyjny W ich to imieniu 
p08*owie Htrtglas i S h pper wszczęli 
kampanję przeciw ko p ez;sowi Koła 
z powodu pr; y’azdu do Warszawy 
p. Lucicn ’ Wo f n, któremu „prezes 
Kołi nie p o tu f ; . .  z pobiec* Wyja­
śni! ś riy bowi m już wczoraj, że 
nasi sjoniści chcą, aby Rząd polski 
pertraktował z nimi bezpi,ś eduio, 
bez żadnych „ż;/r ntów“.

Zapewne jeszcze w ;ym tygod­
niu n a s t p i  w Kole Żyd wskiem 
przesileni . Koło musi przegłoso­
wać wniosek o wyrażeniu zaufama 
prezesowi Koła. Dwa kierunki mu 
szą się p o l icy ć .  Na wyp dek gdy­
by tendencja pos. Reicha zwycię­
żyła Rząd polski nie mógłby nad 
tym faktem prze ść do p rządku.

Nie zapominajmy bowiem, że w 
kuńcu sierpnia r, z. oświadczył p. 
Wł. Grabski przedstawicielowi „Na­
szego Przeglądu*, iż dopóki pos. 
Grynbaum wpływa na politykę Koła

żyd iwskiego —  niema mowy o pi - 
roz mi; iu poi ko-żydowskiem.

.Rzeczpospolita* dzisiejsza nie 
jest p s nem „a; tysemic! iem* — jak 
nas nazwał ki ka dni temu p. Appen- 
szlak w „Naszym Przeglądzie* — 
podobni; j k nie występuje prze­
ciwko żadnym mniejszościom naro­
dowym w Polsce. Pragniemy mniej* 
szóści wciągnąć w orbitę państwo­
wości polskiej, a zwalczamy tylko 
menerów procesowi temu przeszka­
dzających

.Jesteśmy zda ia, że z mniejszo­
ścią żydowską porozum eć się jest 
o tyle łatwiej, te niema podstaw do 
żydowsk ej irreoenty. Słowem prag­
niemy porozymienia. Gios mają Ży­
dzi*.

REDAKCJA „ g a z e ty  l w o w .  
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA SWYCH 
BZPALTACE NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BRDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI NIŁ ŁAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOW-

Z  P O E Z J I  FR A  A CU SKIEJ-  

FRANCOIS PORCHE.

„la fttref assassinte".
Po lesie stuK s ekier płynie. 
Gdzie dawniej w pr godne, noce 
błądziły łan e w gęstwinie, 
gdzie słow k nucił swe Irele, — 
d . iś  dzika równia s ę ściele.

Nie śpiewa już żaden {tak.
Co krok zwalone drzew kloce, 
a t bok ucięty pniak 
obnaża rw ą świeżą ranę, 
jak ciało, torturą szarpane.

Lecz t ru d n o — dziś  nakaz taki, 
by rąbać, obrabiać pień 
i spiesznie budować zeń 
dla nas, żołnierzy, baraki, 
gdzie legnie mspać wpośród wszy.

1 las się krwawi i d iiy .
(„Images ae  guerre*). 
Tłum. K Rychłowski.

Nastroje w M  argielsklco 
kół urzędowych.

L w ó w , 29. ma a.
(*) „Temps* przynosi następują­

cy telzgiam swego korespondenta 
londyńskiego :

„Wyjaśnienia jakich zażądano od 
p. Br anda w sprawie projektu od­
powiedzi dla N emiec, odnoszącej 
się c o projektu paktu wzajemnej 
gwarancji, będą rozważane na an­
gielskiej radzie ministrów w nad­
chodzącym tygodniu. Nastrój kół 
urzędowych wydije się do tej chwi­
li dość pesymistyczny. Powtarzano 
w tych t niach, źe stanowisko Cham­
berlaina stało się t udne w g bine- 
cie, ponieważ musi on walczyć z 
prądami opinji dość potężnemi i z 
rodzajem koalicji ministrów, którzy 
są jakoby gotowi do oparcia się 
niemal bez zast zeżeń na dob.ej 
wierze Niemiec oraz dc krytykowa­
nia bezwzgl:dne o poglądów Inn- 
cuskich. Po raz niewiadomo który 
s'yszy rię znowu uwagi, że Francja 
nad s stem polityki europejskiego 
porozumienia, przekłada politykę 
niebezp eczną przymierzy, zmierzą- 
iących do okrążenia Niemiec. Dzi- 
s ejszy „Ob;eiver“ jest echem tych 
vłiśnie odrarzeń, pUze bowiem mię- 
łzy innem i:

— Myśl zasad iczr noty francu­
ski?] była, niestety, aż nazbyt jasna. 
Mówią dziś, że wymagane od Pa- 
yża wj ja śnienia nadeszły; że nota 
drianda zyskała od rządu francu­
skiego swe kszta ty ostateczne i że 
będzie mogła być wytłana do B r- 
lina w tym tygodniu. Z chwilą, gdy 
zostanie ona wysłana, Siao e się coś, 
co wpływać będ ie m  bieg dziejów 
Europy w ciągu całego pokolenia.

Tak się składa w tych dniach 
krytycznych, że rola rządu brytyj­
skiego musi być z konieczności 
bierna, że inicjatywa pozostaje przy 
Paryżu i że, w zależności od tego, 
czy Paryż zdecyduje się na zawar­
cie paktu niemiecko-francusko-bry- 
ty{„kiego lub na okrążenie zbrojne 
Niemiec, Europa będzie mieć prę­
dzej czy później po ój lub wojnę. 

Rząd biytyjskl, który zbada w 
tym tygodniu wyjaśn enia francuskie, 
zachowuje naturalnie nadzieję jede­
nastej godziny, że Francja raczej 
zwiąże swój los z losem Niemiec ł 
Angji, jako parinerów szczerego 
paktu pokoju, aniżeli p zyjmie inny 
system planu, który, wecług poglą­
dów angiel lricb, będzie z koniecz­
ności fatalny, mianowicie planu kom­
binacji DrzecłwmemieckieL
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kronika.
Piątek 29 maja. Rz. kat.: M a ­

ksymiliana — Gr, kat.: Te dora.

Howg szef Wydziału bezpieczeń­
stwa w Bojem. Łaoisliiein.

L w ów , 29. maja.
W  tych dniaca zarządził 

p. Wojewoda Garapich reorgani­
zację wyd.iafu prezydialnego w 
związku z ogólnym sta em bezpie- 
c eństwa na terenie naszego woje­
wództwa. Wzorem województw 
w Kongresówce, gdz e w y d z a ł  
bezpieczeństwa publicznego jest 
samodzielną organizacją, wyłączył 
obecnie p. W oj.w oda z wydziału 
prezydialnego oddział bezpieczeń­
stwa i stworzył wydziat bezpie­
czeństwa publicznego, r a  którego 
czele staną! jako szef wytrawny 
urzędnik p. Mikołaj Kwaśniewski. 
Watka z żywiołami politycznymi 
nakazała, by w skład wydziału 
bezpieczeństwa w szedł również 
dotychczasowy oddział prezydjalny 
mający pieczę nad stowarzysze­
niami tak, iż w tym nowym wy­
dziale sku> i się ogólny nadzór nad 
bezpieczeństwem tak kryminalnem 
jak i ogóinem.

Z powodu Zielonych Świątek urucho­
mione będą, dnia 31 maja i 1 czerwca ce­
lem umożliwienia publiczności wyjazdu 
do Janowa i Winnik pociągi Nr. 2G56 
(Lwów odj. 13.35) i Nr. 2655 (Janów odj. 
19.22) oraz pociągi Nr. 1615 (Łyczaków 
(odj. 20.00) i Ńr. 1616 (Winnik! odj. 
20.34(.

W kościele Najśw. Seica, ul. Kurkowa 
odprawiać się będzie przez caiy czerwiec 
do 3. lipca włącznie naboż.eństwo ku czci 
Serca Jezusowego. Kazanie o godz. 6.30- 
wieczofem, po niem uroczyste Błogosła­
wieństwo Najśw! Sakramentu.

Związek Oficerów Rezerwy wzywa Ofi­
cerów rezerwy, ażeby licznie wzięli udział 
w uroczystości odsłonięcia pomnika dla 

lotników amerykańskich, w sobotę 30 maja 
br. na cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Zbiórka, godzina 10.45 przed główną bramą 
cmentarną.

O G - Ł O S Z - E N I A
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

L. cz. T. IV. 57,24. Tomasz Skowron 
z Woli żelieho wskiej urodzony w roku 
18S7 brał udział w walkach na froncie 
rosyjskim w roku 1914 i iamże bez śla ­
du zaginął. Wzywa się każdego o udzie­
lenie Sądowi lub kuratorowi Drowi Mau­
rycemu Flaschtnow i adwokatowi w Tar­
nowie wiadomości o zaginionym, zaś 
Tom asza Skowrona wzywa się aby tu­
tejszy Śąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia 1. grudnia 1B25.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24. m arca 1925. 4045
T. 515/24. Antoni Tomkiewicz, syn 

Franciszka, urodzony 8j5 Czerniowce, 
Zamieszkały Przemyśl, jeniec od 1918, 

daje wiadomości Wzywa się, by do 
Proroku od ogłoszenia Sądowi albo Man- 

adwokatowi w Przem yślu kurato- 
udzielono wiadomości o zaginio-“ytą

^  Sąd okręgowy 4211
j/zem yśl, 13. marca 1925.

. ■ IV. 2/25/4. Tom asz Stelmach, uro-
, .nV w U eniaw ie 1180, żołęierz austr- 
1915’ za£‘r,4* na froncie moskiewskim 

■ . W drażając postępoawanie celem 
ipni'ón 'a g.° zmarłym, wzywa się o udzie- 

ch ° nim vviadomości. Po 6 miesią- 
^zenitT3 ^ onowriEl prośbę wyda się orze-

Śąd okręgowy Oddział IV- 4145 
Nowy Sącz, 2. kwietnia 1925.
T. IV. 25 2416. Edykt j óze{ Wojty.  

czek urodzony w Krośnie 21 lutego 1877 
uczestnik wojny światowej miał zostać 
zabitym w czerwcu 1916 w czasie w a k  
fontow ych pod Koikami. W drażając po-

Niemcy zapowiadają utworzenie wielkiej armji.
MOWA MINISTRA REICHSWERHY W  PARLAMENCIE NIEMIECKIM.

B erl in  28 maja. (Tel. G. L.) N i
posiedzeniu Reichs‘a :u ,  minister 
Reichswery Gessler w dalszym 
przemówieniu odpowiadał na za­
rzuty podniesione przez socjald - 
mokraiów. Podczas wtorkowej dy­
skusji nad budżetem Reichswehry 
min ster oświadczył, źe ani on ani 
armia niemiecka nie mają nic 
przeciwko ro uainemu pacyfizmowi 
pod warunkiem, że b,ędzie on pow 
sze h  iy. Obecnie jednak pomimo 
ogranie enia sił wojskowych w 
Niemczech, Ausbji i Belgji. Europa 
utrzymuje około pół miijona żoł­
nierzy więcej, niż w- roku 19.3. 
W  tym stauie Niemcy nietylko nie 
mogą zm nejszyć swojej aimji, ale 
z chwilą uwolnienia się od cg  a- 
niczeń nałożonych przez trakt t 
wersalski, będą musiały przystąpić 
do organizacji wielkiej armji W 
dalszym ciągu minister przyznał, 
że w roku 1923 Niemcy przekro­
czyły dwukrotnie przepisy trakta­

tów, dotyczących rozbrojenia mia­
nowicie wprowadzając wyszkolenie 
ochotników i fabrykując amunicję, 
która w owym czasie była na v/y- 
czerpaniu. Minister Gessler p ropo­
nował wówczas zapytać En enty o 
pozwolenie, na co jednak gabinet 
nie przystał ze względów, o któ. 
rych^minister woli nie mówić. O- 
becnie minister zapewnia, że w y ­
kroczeniom tym położony z c s łal 
kres. Wreszcie minister od ierał 
z rrzut o istnieniu śc słego kontaktu 
między Reichsweh/ą a organ zacja- 
mi monarch:stvcznemi. Jeżeli w  ar­
mji jest wielu oficerów monarchi­
stów — powiedział cn — w /n ika  
to ?tąi,  że Reichswehra myśli przyj­
m o w ać do swoich kadr jako je­
dynych fachowców b. oficerów 
armji cesarskie}. Minister zapewnia 
je d n ak , że v zmożenie w armji sza­
cunku dla konstytucji republikań­
skiej fest i go nieustanną troska.

(—) Nieszcaęśliwy Wypadek w wapiar-
ni. Do szpitala powszech-- — przywie­
ziono wczoraj Józefa Żelichowskiego, ro­
botnika z Gródka Jagiellońskiego ze zgnie­
cioną klatką piersiową, skutkiem przysy- 

ypama ziemią w wapniami obok Gródka 
Jagiellońskiego. j

(—) Okradziony j a  spacerze. Józef Gra 
cka, słuchacz Politechniki, zam. przy ul. 
-Asnyka 15, doniósł wczoraj policji, że gdy 
wczoraj siedział na Wysokim Zamku, ja­
kiś osobnik skradł mu niespostrzeżenie z 
ławki kapelusz oraz teczkę, zawierającą 
notatki, papiery osobiste i wartościowe o- 
raz pugilares z kwotą kilkunastu złotych 
Szkoda wynosi około 1000 zł.

(—) Fatalne skutki własnej nieostroż­
ności. Wczoraj wieczorem Franciszek 
Stecko, zam. w Dawidowie, jadąc pocią­
giem do Lwowa, wychylił się z okna w 
pobliżu Persenkówki tak nieostrożnie, że 
uderzył o słup sygnałowy i doznał wstrzą­
su mózgu. Pogotowie ratunkowe po udzie­
leniu mu pomocy, odwiozło go do szpi­
tala

- -  -O-

Z  S e s f B - a w  ( W 9 W S i ( i ( : 1 <
t e a t r  w ie l k i.

Piątek. 29 bm. „Królowa Saby” (po raz 
ostatni w sezonie).

Sobota 30 bm. „Rigoletto" (gość. wy­
stęp B. Franciego).

Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 
„Obrona Częstochowy" (przedstawienie nie 
popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz. 
„Trubadur" (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „Wesele Fi­
gara".

TEATR MAŁY.
Piątek 29 bm. „Dzikus". ’
Sobota 30 bm. „Dzikus".
Niedziela 31 bm. „Dzikus".
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus".

t e a t r  n o w o ś c i
Piątek 29 bm. „Dama w purpurze".
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze".
Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze".
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur­

purze".

i

Tydzień „Czerwonego 
Krzyża"

L w ów , 29. maja.
Jedno z najsym patyczniej­

szych i najpotrzebniejszych Sto­
w arzyszeń, k tóre na całym  św ię­
cie bez różnicy narodow ości i w y ­
znań cieszy się uznaniem i ol- 
brzym iem  poparciem , a u nas w  
Polsce ma specjalne znaczenie, 
obchodzić będzie, jak co roku, 
swój Tydzień, k tó ry  ma przyspo­
rzyć funduszów na spraw ienie 
w ozów  sanitarnych transporto ­
w ych dla armji polskiej.

W  Polsce jak najwięcej powin­
no być zrozum ienia dla tej akcji, 
Niech ci w szyscy , k tó rzy  do a r ­
mji nie należą, starają  się p rz y ­
sporzyć jej w szystkiego, czego 
ona potrzebuje. A potrzebuje obe­
cnie bardzo  dobrych  w o zó w  tran s  
po r to w y ch  dla ran n y ch  i cho rych  
w czasie  wojny. Nie dopuśćmy 
do tego, by  cierpiący żołnierz 
polski nie miał być czem trans­
portow any do szpitali i przez to 
marniał.

W  czasie trw an ia  „Tygodnia 
Czerw onego K rz y ż a 11, k tó ry  ro z ­
pocznie się w  przyszła  niedzielę, 
k aż d y  o b y w a te l  powinien sk ładać  
datki, popierać  p rzedsięb io rs tw a  
T o w a rz y s tw a  i zap isy w ać  się. na  
członków.

 O—

f  Dr. s t i M s f i  ZiMi
L w ów , 29. maja.

Wczoraj nad ranem zmarł nagle 
na udar serca d . S tanisław  Ostoja 
Zagórski, major rezerwowy W. P. 
adwokat krajowy i były prezes 
Związku Obrcńców Lwowa.

Ś p . zmarły, brał czynny udział 
w walkach o Lwów w r. 19 8 jako 
zastępca komendanta V odcinka 
(szkoła Sienkiewicza) oraz w  wai- 
kacii z bolszewikami w r. 1920 r. 
jako dowódca baonu 240 pp. M.
O. A. O.

stępowanie cilem  uznania [óztfa Woj­
tyczka za zmarłego wzywa się, by do
3. miesięcy od ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej doniesiono Sądowi o 
zaginionym, poczem Sąd wyda orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 4364 
Jasło, dnia 18 stycznia 1925.

T. 417/24]7. Jakób Misiura urodzony 
7. lu teg o  1Hł4 w Karowie tamże estat- 
nio zamieszkały został w s-yczniu 1919 
zabrany przez wojska ukraiński i od te­
go czasij brak o nim wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego, i rozwiązań a 
m ałżeństw a wzywa się, by do pół roku 
udzielono o nim wiadomości Sądowi 
albo kuratorowi Drowi Góreckiemu T a­
deuszowi adwokatowi we Lwowie.

Sad okręgowy Cywilny Oddział VII.
Lwów, 13. m arca 1927. 4379
T. 184/24. Nykoła Fedys ów urodzony

4. grudnia 1888 w L ea r, żołnierz austr- 
jacki 10. puiku saperów, jako jeniec 
wzięty do niewoli rosyjśk ej w 1915 
tamże zaginął. Wiadomości o nim udzie­
lić należy adwokatowi Drowi Nighoro- 
wi którego się ustanaw ia obrońca w ‘zla 
małżeńskiego nieobecnego lub tutejsze­
mu Sądowi który po sześciu m iesącaćh  
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy 4361
Stryj, 28. kwietnia 1925.
L. cz. T. V. 144/25/3. Józef Babka, 

urodzony 1873. we Woli dalszej powiat 
Łańcut, przydzielony do 17. pułku pie­
choty pospolitego ruszenia, pełniąc służ­
bę w Przemyślu, dostał się 1915. do 
niewoli rosyjskiej 1918. zaginął. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa śle, aby zawiadom io­
no Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 4166
Rzeszów, 3. kwietnia 1925.

T, 538/24. Damian Hołod urodzony 
1894 Iwan Hoicd urodzony 1899 z Przew­
łoki żołnierze zaginęli pierwszy 1915 
drugi J918. roku. Celetr. uznania ich 
zmarłymi uwiadomić Sąd albo kuratora 
Jakima Nepija z Przewłoki do 6 mie­
sięcy.

Śąd okręgowy • 4017
Stanisławów. 9. grudnia 1924.

T. 397/25. Hujdasz Mikołaj urodzony 
18?3 w Tarnowicy polnej, żołnierz po­
legł 1918 roku na włoskim froncie Celem 
udowodnienia śmierci zaginionego uwia­
domić Sąd albo kuratora Dra Wierz­
bowskiego w Stanisław owie do 3. mie- 
s ęcy.

Sąd okręgowy 4018
Stanisławów, 6. maja F./25.

T. 398/25. Gąsior Jakób urodzony 1879 
w Stanisławowie żołnierz zaginął od ro­
ku 1917. Celem uznania gozm arłym  uwia­
domić Sąd albo k u a to ra  W ojciecha A- 
damowlcza w Stanisławowie do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy 4015
Stanisławów, 7. maja 1925.

T. 137/25/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jewka So- 
łomczak wniosła o uznanie jej męża 

1 Iwuna Sołomczaka syna llka z Mokrzan 
za zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczyni popartych zaświadcze­
niem Zwierzchności gminnej z Mokrzan 
z dnia 24. lutego 1925. wynika, że Iwan 
Sołomczak syn llka został w dniu wy­
buchu wojny światowej wcielony do ar­
mji austijackiej do 33. pułku piechoty, 
służbę tę pełnił w Przemyślu, skąd w 
mies ącu sierpniu wszelki ślad po nim 
zaginął. Zachodzi przeto domniemanie, 
że nie żyje. Na po ;s!awie ustawy z 31. 
marca 1918. Nr.. 128- Dzpp. w draża się 
postępowanie celem uznania za  zmarłe-

Iwana Sołomczaka. W ydaje się przeto 
ogoine wezwanie aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Jackowskie­
mu w Samborze, w iadomości o pow yi 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponow ną 
prośbę pd dniu 1. listopada 1925. roz­
strzygnięto  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. 4348
Sambor, dnia 28. m arca 1925.
T. IV. 94/25/2. Edykt. Jan Maj, syn To­

masza i Ludwiki, urodzony 28. lipca 
1889 w Półwsiu ad Zator i tam zamieszka­
ły, juku źołnierz3‘ p. c-br. kraj. b. *.*» 
auitr. w czasie waik dostał się do niewoli 
rosyjskiej, skąd ostatnią o 8<‘b:e 
wLiLmuśc dat w łijcu  1919 vku. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, ptczem S ą ł »a 
ponowny wnńsek orzeknie c statecznie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, duia 16. marca 1925 4283

T. 201/25. Eljasz Hrycaj urodzony 30. 
lipca 1890 w Zborowie powiat Zborów, za­
ginął od r. 1914, jako żołnierz austriacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd luj) kuratora adw. dra 
Meibluma w Złocz^wie. 42 71

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 19 marca 1926.

T. 160/25. Fabjan Klornys, urodzóny 
12. stycznia 1880 w Gnojniku, powiat 
Brzesko, zaginął od r. 1915 jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się, aby o zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
dra Grossa w Złoczowie. 4267

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 lutegc 1925.



„GAZETA LWOWSKA* z  dnia 30. maja 1225.

T. 368/24. Jerzy Wojtun, po Jerzym z 
Łowiec, lat 64, podwoda na wojnie za­
ginął. Wzywa się by do półroku od 
ogłoszenia Sadowi ‘ bo wiantiowi adwo- 
okatowi w Przemyślu, 'kuratorow i i ob­
rońcy w ęzła małżeńskiego udzielono 
w iadom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy 4210
Przem yśl, 25. lutego 1925.

T. 125/25/4. Jan Krawec, urodzony 4. 
kwietnia 1885 w Przedmieściu ad Niemirów 
żołnierz austr. 34 p. p. zginał z końcem 
1£14 r. w walkach z Mossalami pod Prze­
myślem Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się ab\ do pół roku od dnia ogłoszę 
Ilia udzielono wiadomości Sądowi. 3730 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. marca 1925.
T. 163/25/5. Grzegorz Wijtyk, urodzony 

21. stycznia 1883 w Krzewicy, jako żołnierz 
aiu-tr. 39 pp. zaginął na wojnie w r. 1911. 
CJem  uznania go za zmarłego i rozwią­
zania małżeństwa wzywa się, aby do pół 
n k u  od dnia ogłcszenn 'd z ie ln o  wj i l  
mości Sądowi albo kuratorowi dr. Grii- 
nerowi Leonowi, adw we Lwowie. 3729 
■ Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 30. marca 1925.
T 3&/a6/6. Jan Got, urodzony 1887 w 

Gajach, jako żołnierz 90 p. p. zaginął w r 
1914 w bitwie pod Janowem. Celom u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości Sadowi. 3732

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, Unia 26. marca 1925.

T. 220/25/4. Jan I iaskowski, urodzony 25. 
grudnia 1379 r. w Zuszycach, jako żoł­
nierz austr. 89 pp. zaginąłw połowie ro­
ku 1916 na wojnie. Celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy­
wa, sie, abv i o pół roku od dnia ogłosze­
nia udzielono wiadomości Sąduwi albo ku­
ratorowi drowi Dogile zrskiemu Mojżeszowi, 
adw. we Lwowie. 3731

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 marca 1925.
T. 134/25/4. Helena Kulawec, urodzo- 

ma 23. maja 1886 w Uobrosime, jako e- 
migrantka wyjechała do Rosji w 1915 i 
w styczniu 1916 została potłuczona spada 
jąęem drzewem, następnie zmarła w kolonji 
Aleksandrówka koło wsi Alwanówka. Ce­
lem przeprowadzenia dowudu śmierci wzy­
wa się, by do 3 miesiący udzielono o niej 
wiadomości Sądowi albo kuratorowi drowi 
Reńskiemu, adw. we Lwowie. 3897

Sąd okręgowa cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia i9. maroa ls2ó 
T. io8/24/8. Łukajz Sybal, urodzony 

50. listopada 1885 w BaLiatyczach, jako 
jeniec zmarł w niewoli roiyjskiej w r. 
1916 lub 1917 Celem przeprowadzenia do­
wodu iinierci wzywa się. by do 3 i issię- 
c> udzielono o nim wiadomości Sąd )wl 
albo kuratorowi drowi Kornelowi Thu- 
mowi adw we Lwowie. 3390

Sąd okręgowi' cywilny, Oddział VII. 
^.wów, dnia 12. marca 1925,
T. 975/20fc. Antoni Żuk, urodzony 24. 

grndj_ia 1874 v Twierdzy, jako żołnierz 
19 p . obr. kraj,, potem żandarmerii, do­
stał się do niewoli rosyjskiej i tam u- 
marł w r. 1917. Celem U2nania go za 
zmarłego wzywa się. aby do pół roku rd 
dńia ogłoszenia udzielono wiadomości Są­
dów i. 3900

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów dnia 17. kwietnia 1925.
T fil 1/28/10. Michał Karmelita, urodzo­

ny 17. 2. lKfi3 w P' wrzymichach Wiel­
kich, euiigntnt, wyjech-ł do Rosji w r. 1915 
i  tamże przebywał w mieście Lralsku w o- 
hc.MT dla jeńców, zachorowawszy, zmarł 
w 1915 r. Wzywa się, aby do 3 miesięcy 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo 
kuratorowi drowi Arnoldowi Janowi adw. 
we Lwowie. 3898

.jąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1925.
T. TtWhtfł/lS. Julianna Janiszewska, u- 

irodzona L886 w Zagórzu, zaginęła od 
191-2 W Ameryce. Celem uznania za zmar­
łą i rozwiązania małżeństwa wzywa się, 
by do pół roku udzielono o niej wiadomo­
ści Sądowi ałbo kuratorowi drowi Rcnne- 
rowi adw. we Lwowie. 389J

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 27. lutego 192&.
T V. 58/25/3. Franciszek Kwaśnik, uro- 

d*ony 1886 w Majdanie Golczańskim, po­
wiat Nisko, przydzielony do 96 {ułku pie­
choty, pełnił służbę w twierdzy Przemyślu, 
191® dost»ł się do niewoli rosyjskiej, zagi­
nął Wdrażając postępowanie celem uzna- 
Lua go za zmarłego, wry wa się, aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym. 3921

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 28. lutego 1925

T. 48/23/7 Dmytro Knutyj, urodzony 10 
września 1881 w Zaszkqwie, żołnierz au­
striacki 30 pp. dostał zie do. niewoli .o- 
syjskiej i przebywał w Kons.antynowsku. 
Ceł.tm uznania go za zmarłego, . wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości Sądowi. 3903

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 9. grudnia 1925.
T. 577/19/11. Filip (Fajwel) Knossew, u- 

lodzony we Lwowie 21. listopada 1885, 
'.marł w drugiej połowie 1916 w Gorjańsku 
ad Trjest. Celem pizeprowadzenia dowodu 
śmierci wzywa się, by do 3 miesięcy od 
ogłoszenia -dzielono wiadomości" o nim 
Sądowi albo kuratorowi drowi Kazimierzo­
wi Senissonowi adw. we Lwowie. 3913 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18. listopada 1922.
T. V. 102/25/4 Wawrzyniec M osżko 

wicz, urodzony 1883 w Grodzisku Dolnym 
pow. Łańcut, 1914 przydzielony do 17 puł­
ku piechoty obrony krajowej walcząc r.a 
froncie rosyjskim, dostał się do niewoli 
rosyjskiej, zmarł 1920. 'Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzy 
wa się, aby zawiadomiono Sąd c zaginio­
nym. 3923

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 3. kwietnia 1925.
T. V. 85/25/4. Józef Kruczek, urodzony 

1887 w Strzyżowie powiat Strzyżów, wal­
cząc w 40 pułku piechoty na froncie rosyj­
skim, dostał się Jo niewoli rosyjskiej, miał 
być zabity. Wdrażając postępowanie „e- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 9. kwietnia 1925. 3922
T. V. 41/25/5. Józef Lówenbraun, uro­

dzony 1878 w Białobrzegach, powiat Łań­
cut, zamieszkały w Żołyni, przydzielony 
do 12 pułku piechoty obrony krajowej, włl 
czył na froncie rosyjskim, dostał się 1916 
do niewoli rosyjskiej, zaginał. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym. 3925

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2. kwietnia 1925.
T. V. 101/25/3. Bartłomiej Drąg, urodzę 

ny 1875 w Przewrotnem. powiat Rzeszów, 
przydzielony do 23 pułau pospontego ru­
szenia, pełnił służbę od 1916 na froncie 
albań. pod koniec 1916 zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąu 
o zaginionym. ' 3924

Sąa okręgowy.
Rzeszów, 81. marca 1925.
T. V. 250/24/8. Dawid Sturm, urodzony 

1876 w Piątkowej, pow. Rzeszów, zamiesz­
kały w Błażowej, w sierpniu 1914 przy­
dzielony dc austr. 40 pułku piechoty, wal­
czył na froncie rosyjskim, zmarł na dwa 
dni przed żydowskiemi Zielonemi Świąt­
kami 1915 r. w Dukli. Wdrażając postępo­
wanie celem udowodnienia jego śmierci 
wzywa się, aLy zawiadomiono Sąd lub ku­
ratora adw. dra Wiesnera w Rzeszowie o 
zaginionym do trzech miesięcy, poczem 
Sąd na ponowną prośbo rozstrzygnie c u- 
znaniu dowodu śmierci. 3927

Sąd oaręgjwy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. mar^a 1925.

K U R A T E L E .
_-L ^ - 1

P. VII 66/25/3 Mińcię Glass lat 26 z 
Ol-ksic uznano umysłowo chorą. Kurator 
Abraham Glass. 4458

sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 25. marca 1925.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA
Cg. II c. 508/25. Edykt. Jakiem Knej i 

tow. wniósł skargę przeciw Teodorowi 
Waszczukowi o 1000 złotych. Audiencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 
15. cze rwca 1925, godz. 9 przedpoł. w tym 
Sądzie biuro N i. 100, ul. Sądowa 7. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. dra Ja­
na Bendla we Lwowie kuratorem, który 
ją będzie zastępowa] na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie staw; i nieustanuwi pełnomocnika.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 23. maja 1925.

L. dz. 7275/Tab.
PRZETARG- 

na dostawę smarów ogłoszony został w 
„Monito.ze Polskim" Nr. 121 e 'łnia 26. ma­
ja, „Polsce Zbrojnej" Nr. 143 z dwia 26. 
maja i tygodniku „Przemysł i Handel" Nr. 
22 z dnia 30. .na. i . 44/W-2

M S. Wojsk. Departament II Kaw.

UNIEWAŻNIAŁ zgubione pozwolenie wy­
dane przez Okręgową Dyrekcję iłonót 
publicznych we Lwowie od L. IV 825/23 
na prawo kursowania samochodu „Mer­
cedes" Lw. 7002. Dr. Stefan Stenzel.

n a d z w y c z a jn e  h  a l n e  z g r o m a d z e ­
n ie  „ p a s b u l /  Spółdzielni z ogr. odp. 
we Lwowie, ul. Krasickich 1. 6, odbędzie 
się dnia 14. czerwca 1925 r. o godz. 18-tej 
z nas*ępujcym porządkiem dziennym-, f ) 
Sprawozdanie Zarządu. 2) Lzupeinienie 
składu Rady Nadzorczej. 3) Uzupełnienie 
udziałów. 4) Wnioski. 4465 Es.rzcd

Obwieszczenie.
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E .
Członków podpisanego Towarzystwa
odbędzie s'ę dnia,' 7 cze>wca 1925
o godz. IG w m fcizkaniu p. Dawida
Kleina w Skolem z  następuj cym 

porządkiem dziennym:
1. O dczytane sprawozdania* rewi­

denta z dokonanej rewizji.
2. Uchwały dotyczące sprawozdania 

rewidenta.
3. Potwierdzenie B:Iansu w złotych
4. U» aler.:e wynagrodzenia dla li­

kwidatorów.
Towarzystwo Kredytowe w Skolem 

Stew. zarej. z ogr. por.
KLEIN.

MOTORY „P* r.KUNL*
Semi-Duisel wyrób polski, otrzymały
I. nagrodę na w ystawie w Parylu, 
gdyż ;-ł p o jed y n cze , ek o n o m  rz n e  

i bardzo łatwe do obsługi.
Na dogodne spłaty tak motory, jak 
maszyny młyńskie- obrabiarki, pompy, 
pędnia, pasy, pras] di dachówek itp.

poleca , , P  I  L  O  T ł '  
L w ó w . u l. B a t o r e g o  4.

Setki listów pochwalnych oraz cen­
niki na żącanie. 4313

GIMNAZJUM im. Dia N.amc? Lwów, 
Pełczyńska 28 (Sunińskiego) 1925-26 kl. 
I. Zgłoszenia uczniów od 12.30—13., -109 1. 1 l

Pod korzystneim  
warunkami obją- 

7 F  f i  A R K I  tern sprzedaż ze-
™ V v r F  g ark ć . ,ei słynnej
A L U  i  U  fabryki Szwajcarskiej.

Udzielam spłat rataraych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem

tfąlłYAN DAJF.WSKI
LWOW. A K A D E M IC K A  20.

NADZW. WALNE ZGROMADZEŃ E 
członie w Związku handlowego „Sa­
m o p o m o c "  w Podhaj ;ach Sto w 
zarejes!r z ogr por. w likwidac,. 
odbędzie rię dnia 7 czerwca o godz. 
2 pop o u iii u w lokalu Stowarzy­
szenia w Podhajcach z następują­

cym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie likwidatorów oraz 

zatwierdzenie bilansu pierwotnego 
koronowego i Złotowego bilansu 
otwarcia.

2. Wybór 3 członków Rady Nad- 
zc rczej.

3. Wnioski c ło'ików,
W Iraku komo e u sutntetp wy­

maganego odbęd i się tego samego 
dn a o godz. 7 wieczorem nas ępne 
Walna Zgrom adzeib  z tymsamym 
porządkiem dziennym, które bez 
względu na ilość obecnych człon­
ków pr wotnoc i t  uchwalać będzie.

Podhajce, dnia 26 maja 1925. 
Związek Handlowy „Samopomoc* 
w Podhajcach Stow zarej. z ogr. 

por. w likwidacji 
F ALBER CH S. R ATT NER

BILANS 7 DNIEŁ 31. GRUDNIA 1924.
Aktyw?: Gotówka 3.542.50- V Aluty 103 60. Effekta własne 1547.82. Konsorcja 

437.25. Reuatsy 118. Dłużnicy 63752.24. Koszta założenia 43.08. Pasywa: Udziały 
5192.21. Fundusz rezerwowy 744.34. Wierzyciele 64242.89. Zysk 365.05. Razem 
70544.49.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW.
Straty: Czynsz 605.90. Strata na kursieeffektów 541.25. 50 pre amortyzacji

kosztów założenia 43.08. Koszta administracji 6559.01. Koszta ogólne 765.15. Po­
datki 649.69. Zyst 365.05. Zysio: Odsetk' 1736.26. Prowizje ^534.44. Obroty effek- 
trmi 1766.80. Dvskont 434.01. Różnice kursowe 1057.62. Razem 9.529.13. 4421-3

„Własnv Bank", Spółdz. z o. o. we Lwowie.

LIG KOS A «»
Spó ka akcyjni dla przemysłu d zewnego we Lwowie-Łyczaków zawiada­
mia, ż t  zwycz jne Walne Zgroma dzerie akcjonariuszów o d tę  lzie rię w dniu 
16. cztrwca 1925. — W kancełarj syndyaa Spółki p. D a Stanisława Asz- 
kenazego, adwokata we Lwowie, ul. Trybunalska ł .  ania 16 czerwca 1925 

o godzinie 4-tej popołudniu z następującym porządk iem  dziennym:
1) Sprawozdanie rachunkowe Zarządu za rok ubiegły
2) Zatwierdzenie nowo kooptowanych członków Rady Zawiadowczej przez

Walce Zgromadzenie.
3) Zmi na §. 27. statu u spółki.
4) Wnioski i interpelacje.

Posiadanie 5 (phciu) akcji nadaj'e prawo do 1 (jednego) głosu na 
W?Inem Z romadztniu.

P -  wo głosowania na Ufalnctr Zgromadzeniu może być wykonane 
przez każdego skcjonarjuszi, także i przez pełnomocnika bez względu na 
(o, czy ton ies: akcjonarjjazem czy tęż nie (§ 10). ZARZĄD.

iO G Ł O S Z E N I E -  
Dnia 8 czerwca 1925 o godz. 6 wieczorem, odbędzie się Nadzwy- 

czajre Wałne Zgromadzenie członków Towarzystwa handlowego Slow. 
ząrej. z ogr. poręką w Zbarażu w aomu pana Mosera Schargego, na 
k óre się wszystkich cztonkiw ninieiszem zap asza, z tem, że w razie 
braku komole u, odbędzie się dnia 17 czerwca 1 ęf?5 w tym samym lokalu 
o goaz. 6 wieczorem powtórne Walne Zgromadzenie, które bez względu 
ca ilość cz onków obecnych prawomocn e uchwali.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków zr czaa od 1 sierpnia

1914 do dziś.
2. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Stowarzyszenia.
3. Wybór likwidato ów oraz uchwalenie dl ń wynagrodzenia czynności.
4. Udzielenie dyrekc;i abscl i oi,um z czynn.ści i rachuuków dotych­

czasowych.
Zbar ż, dnia 26 maj i 1925.

Towarzystwo 'riandlowt Stowarzyszenie zareje?tr. z ogr. por. w Zbarażu. 
MOSES SCHRAGE LORENZ RATHAUSER
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